
Písmo fila paw mdanzicli, joinycznycli i sjotaycii roMów
Módl siç i pracuji

„K «lu.l « wychodzi raz na tydzieri w Czwartek. — ,11 ..Ji.ikn" można tylko razem z Hatoll hit «*»“ 
al onJwać za 1,45 nirk. na kwartał — Ogłoszenia za rząoek (w'crsz) czterołam« wy 15 fen.

Nr. 53. Ifytom G.-S., 31-go Grudnia 1903. Rok X.

Zwalczanie „zarazy świń**.
(Odczyt 7. Walnego Zebrania Kółek roln. vr Opalenicy.

Według . Portulnika gon)>odarsklego“.)

Zaraza świń (Schweineseuche) jest chorobą 
świeżej daty. Przed 20 tu laty nie znano jej na­
wet z nazwiska. Dzisiaj zaś dotkniętych nią w 
Niemczech jest bez mała 50, w niektórych oko­
licach nawet 9©°f0 świń. ChoroOa ta. j<st zaraźli- 
wem zapaleniem płuc, opłucnej i worka sercowego. 
Rozróżniamy jej dwie formy, ostro, szybko i gwał­
townie przebiegającą i drugą chroniczną, wo'ną 

łagodną.
Przy ostrym przebiegu choroby są chore 

płuca i opłucna, często także i wert k sercowy, 
przy chronicznej zwykle tylko same płuca. Prze­
niesienie zarazy tej z jednego zwierzęcia na dru­
gie następuje przez cdde< h, jaki chor< zwierzę 
ze siebie wydaje, a więc powietrzem lub też po­
średnio przez zarodki .zarazy, pozostałe w chle­
wach i na podwórzu, gdzie chore zwierzę prze­
bywało.

W Niemczech zaraza świń pokazała się 
mniej więcej przed 20-tu łaty. Pierwszy prze­
bieg zarazy był nadzwyczaj ostry. Padły na nią 
nietylko wszystkie prosięta, lecz także i starsze 
zwierzęta w dotkniętych zarazą trzodach. Z cza­
sem ‘tawał się przebieg zarazy łagodniejszym, a 
obe'-ni.» mają się rzeczy tak, iż we wielu chlewach 
tylko v. pewnym czasie jesienią lub z'irą prosięta 
zdychają, pcdczas gdy w wiośnie i lecie żyją 
wprawdzie, ale często wegetują tylko, nie opła­
cają nawet podanej im paszy. Ów łagodny prze­
bieg stał się właśnie Dowodem tego, iż zaraza 
świń tak bardzo się u nas rozszerzyła. Gdy 
przebieg był ostry, zdychało tyle prosiąt, że go­
spodarz musiał się poznać na tern, że pomiędzy 
świniami jego panuje zaraza. Niamożliwem było 
też przy tař częstym wypadku prosiąt zataić za 
raty przed władzą.

Wskutek łagodnego przebiegu choroby nie­
jeden gospodarz nie wie wogóle, że pomiędzy 
trzodą jego panuje zaraza. Tłcmaczy to sotie 
tylko tern, iż nie ma szczęścia w hodowli świń 
lub twierdzi, iż panuje u niego »śmiertelność 
prosiąt« albo zapalenie płuc prosiąt lub też ka­
szel, na jaki zapadają często prosięta, leżące na 
cementowanej podłodze, a że „arażonę świnie 
dostają często na skórze wysypkę, z któiej się 
tworzą później podobne do ospy strupy, wielu 
twierdzi, że świnie mają ospę. Tymczasem we 
wszystkich wypadkach ma się zwykle do czynie­
nia z zarazą świń. Chorobę tę (kaszel) przypi­
sują często robakom w płucach lub spędzaią na 
tuherkulozę. Obiedwie te choroby można jednak 
łatwo po zabiciu przy pomocy umiejętnego we­
terynarza rozróżnić od »zarazy« świń. Dlatego 
też rozporządził minister rolnictwa, aby w wy­
padkach, gdzie podejrzywa się, że zwierzę dotknięte 
zarazą świń, zabić je dla przekonania, z jaką 
chorobą ma się do czyn-enia. Jeżeli świnie ka­
szlą a przytem marnieją, albo też nie marnieją 
naw'et, lecz raz po za z tylko .zdychają, podejrze­
nie: takie zachodzi i to już zobowiązuje gospcia- 
rza do domesier.ia o tein władzy. Wolny i 
przewlekł)’ przebieg zarazy świń jest dla rozsze­
rzenia jej dlatego tak niebezpiecznym, ponieważ 
chronicznie chore zwierzęta, które chodzą z zdrową 
i dotychczas wolną od zarazy trzodą, mogą spo­
wodować ostry wybuch 3 zarazy«. Choroba spo­
tyka w takiej niedotkniętej jeszcze zarazą trzodzie, 
świeżym materyał i wybucha tern gwałtowniej. 
Z niebezpieczeństwem tern przy teraźniejszym kie­
runku h iduwli świń nie liczą się rolnicy dosta 
tecznie. Przedtem, gdy tyle chorób nie istniało, 
hodowcy nawet Często zamieniali pomiędzy se oą 
kicrrozki Teraz, niby chcąc iść pewniej, nabywa 
się rok rocznie młoćego kiernoza z słynnych ho­
dowli w dalekich stronach. Jakie to niebezpie­
czeństwo grozi jednak rolnikom, jeżeli hodowca.
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u którego panowała przez dłuższy czas »zaraza 
świń«, sprzedaje Ićemozki na wszystkie strony 
świata! W Prusach Wschodnich twierdzono z 
całą stanowczością, że tam dotąd wkradła się za­
raza świń tylko przez nabyte z pewnej chlewni 
pros'çta. Byłoby polecenia godnem, aby wszy­
scy hodowcy świń, posiadający dotąd zdrowy 
materyał, poddawali się trwałej kontroli wetery- 
narskiej, tak, aby ci którzy istotnie zdrową trzodę 
mają, przy dostawieniu kiernozów (knurów) wy­
różniani być mogli. W każdym razie zaleca się 
przy kupowaniu świń do chowu największa ostroż­
ność, mając na uwadze, że lepsza mniej rasowa 
trzoda, byle zdrowa, aniżtli z najlepszej rasy a 
podejrzana o zarazę. Cóż znaczą najwięcej ra­
sowe świnie, jeżeli prosiąt z mch dochować me 
można! Jasnem jest, że zwalczanie tak niezwykłe 
rozszerzonej zarazy nie jest h ‘wem, ale też na 
szczęście nie jest niemożliwem. Niektórzy wła­
ściciele zdecydowali się zarazie w ten sposób za- 
pobirdz, że pozabijali wszystką trzodę natychmiast, 
gdy wy buchnęła choroba.

Próby te były jednakże często bez skutku, 
g'b’t nikt nie mógł być pewnym, że nabędzie świnie 
zupełnie wolne od zarazy. Zres; tą pozostawało 
jeszcze zawsze niebezpieczeństwo, że nowa trzoda 
łatwo zarazić się może, choćby na oko w najle­
piej de?i"ficiowanych podwórkach i budynkach. 
Rrtcyonalniejszy środek podał weterynarz Pauli 
ze Szczecina.

Zalecał on wybić podpadająco chore zwie­
rzęta; podejrzane o chorobę od ręki utuczyć, a 
dopiero zupełnie zdrowe odosobnić i chować da­
lej. Środek ten zwalczania »zarazy świń« mo- 
żnaby jeszcze poprzeć szczepieniem nowego ro­
dzaju Serum (Polyvalentes Schweineseuche Serum). 
Historya tegoż Serum jest następująca: Poka-
znlo się, że przeciwko zaraźliwym baktoryom 
»zarazy świń« można przyrządzić Serum, podo­
bne do Serum przeciwko czerwonce, które wszy­
stkim dobrze jest znane. Serum przeciwko »za­
raziti świń« różni się jednakże w pewnym wzglę 
drie od t~goż przeciwko orrwonce. To ostatnie 
zapobiega czerwonce w każdej trzodzie i w każ 
dym krają. Przy >zar«uie świń« mają się rzeczy 
mac ej. ř razki czyli b; terye tej choroby nie 
ną sobie równe. Serum przeciw »zarazie świńc 
chroni zatem ru pewno tylko od ty»h u radców 
phóroby, których właśnie u*yto do przyrządzenia 
jjLnego Strum. Z tej przyczyny do preparowa- 
r a Serum potrzeba było sprowadzić zarazki a 
wiciu trzód dotkniętych tą chorobą, Obecnie je­
dnar jest to Serum już tak wielostronne i sku­
teczne, że na sto wypadków, mniej więcej 75 
bywa skutecznych. Gdyby sto «kuUowało, na- 
1 iży w każdym wypadku sabito choc» prosię

podać do hyghaiicznego instytutu wyższej Szkoły 
weter/narskiej w Be»Jinie (Hygienisches Institut 
der tierärzlichen Hochschule in Berlin), by tarn 
sprawdzili, czy zaraiki do tych samych należą, 
przeciw którym Serum ma pomagać.

Przedewszystkiem używanie Serum bardzo 
jest korzystnem tam, gdzie panuje tylko »zaraza 
świń« a nie »pomór« (Schweinepest) równocze­
śnie, tj. choroba, polegająca na zaraźuwem zapa 
leniu kiszek. Przeciwko tej zaś chorobie (pomo­
rowi świń) nie mamy na razie jeszcze żadnego 
lekarstwa. Wracając do Serum przeć w »zarazie 
świń«, to chroni ono tylko świnie od choroby, 
jest więc jedynie środkiem zapobiegawczym ale 
nie leczniczym. 7, powodu tego dobrze jest 
szczepić prosięta w pierwszym tygodniu życia, 
glyż wtedy są widoki, że tylko zdrowe poddało 
się szczepieniu. Proseta mogą nadal pozostać 
w tych samych chlewach, gdzie panowała zaraza. , 
Jest to nawet rzeczą konieczną, jeżeli prosięta na 
dłuższy czas od zarazy mają być uchroniona 
Serum działa tylko 3—4 tygodni, potem orga­
nizm wydziela }e ze siebia Serum staje się je­
dnakże środkiem trwsił rn, jeżeli prosięta podczas 
działania tegoż mają okazyę wchłaniania w siebie 
zarazków. Wdychanie zarazków w tym wypadku 
ma to znaczenie, co zastrzyknięcie kultur przy 
Czerwonce. Serum to powinien zastrzykiwać tylko 
wet srynarz. Doświadczenia o istotniej wartości 
Serum jeszcze nie są zakończone; ciągle jeszcze 
trwają próby. Dotychczasowe spostrzeżeń* a upo­
ważniają jednakże do dalszych doświadczeń.

środki zwalczania zarazy świń polegają:
1. na pouczaniu o istocie zarazy i na wzy­

waniu do natychmiastowych ogłoszeń o wybu­
chu jej;

2. na ostrzeganiu przed kupowaniem świń 
z miejsc, gdzie panuje »zaraza świń«, aby uni­
knąć wprowadzenia nowych zar izków choroby. 
Z tej samej przyczyny trzeba przestrzegać przed 
wpuszczaniem do chlewów obcych łudzi, przede- 
Wi y [Udem handlarzy, rzeźników itp;

3. na objaśnieniach o możliwość* zwalczenia 
»zarazy świń« przez wybijanie widocznie chorych 
świń, odosotnianie, tuczenie od ręki tych, które 
są o chorobę tylko podejrzane.

4. na popieraniu używania powyższego Si rum.
7ątrąd lrby roli, czej brandenburskiej wyzna­

czył »0,000 mk. na tnzplatoe dostarczenie Serum 
do ubytku w tyd» trzodach, w których stwier­
dzono urzędowo »zarazę Jwili«. Właścicid". któ­
rzy z t j bexj taten pomocy chcą korzystaj nro- 
a. 4 się zobowiązać że ulężone prwsięta poddadzą 
szczepieniu przez weterynarza i że jedno 1 pro­
siąt przed szczepieniem albo też Jedno s nucze 
pionych, gdyby wypadło^ poślą do hygiemcmćgo



instytutu wyższej szkoły weterynarskiej w Berlinie. 
Przesyłka winna być uskuteczniona wedle prze­
pisów ministra rolnictwa, które podane są do 
w idomości wszystkich weterynarzy całej m mar­
chii. Perleberskie towarzystwo zabezpieczenia 
(Ptrlebergcr Vich Versicherungsgesellschatt), chce 
prócz tego rolnikom prowincyi Brandenburskiej 
w niem zabezpieczonym, do prędszego zapobie 
żenią zarazy w ten sposób dopomódz, że przej­
muje widocznie chore zwierzęta do natychmia­
stowego zabicia Wybijanie chorych zwierząt, jako 
też odosobnione tuczenie pode-rżanych o chorobę 
świń, ma dowieść, że moźliwem jest wychodować 
zupełnie zdrowe świnie nawet z trzody dotkniętej 
»zarazą świń« i w ten sposób w niezadługim 
rzasie pozbyć się rozporządzenia przymusowej 
kwarantanny.

A cóż teraz mają czynić ci posied ziciele, 
których trz >da jeszcze wolną od zarazy? Ci po­
winni zasadniczo nie wpuszczać obcych osób na 
obórki i do chlewów i nowo kupionych świń ne 
łączyć zaraz z starą trzodą, lecz najpierw je od­
osobnić. Samo odosobnienie jednak nowonaby- 
tych śuiń nie wy stacza, gdyż chronicznie chore 
zwierzęta mogą wydawać z sicb.e z kałem za­
razki, chociaż same na -oko jeszcze są zdrowe. 
Łatwo można jednak chorobę rozpoznać, jeżeli 
się do tych nowych świń wpuści 5—6 prosiąt 
swego chowa Gdy te po kilkutygodniowym po­
bycie razem z nowosprowadzonym naprzykład 
kiernozkiem pozostaną zdrowe, to i nowokupiona 
sztuka jest zdrową i też bez wahana wpuścić ją 
można do swej starej trzody. Powtarzamy raz 
jeszcze, że byłoby dobrze wypośrodkować wszy­
stkie zdrowe świniarnie i opublikować je, przy­
najmniej tak długom dopóki właściciele ich poddają 
zwierzęta urzędowej kontroli co do stanu ich 
zdrowotności.

Zaleć: się nabywanie kiernozów z tych tylko 
świniami.

Można z nich sprowadzać takie maciory do 
założenia nowego stada, ale nie zawadzi i z niemi 
odbyć jeszcze kwarantanny jak wyżej i w odoso­
bnionym budynku, jeszcze lepiej, gdzie na fol­
warkach

Zaraza świń obraca w niwrtz przysłowiową 
płodność świń. Ona również .Drawiła, że teraz, 
kiedy wszystkie dane dla opłacającej się hodowli 
fwiś mają już rolrucy, to w nu których okolicach 
nastał brak świń, który do tego doprowadził to 
zażądano nawet otwarcia granicy. Jest to więc 
nagl|cy powód, by zacząć działać wszystkimi mo­
żliwymi środkami przeciwko »zarazie świń« bez­
zwłocznie. Należy jeSZCZt i to tmdmleni^ to z 
powoda niedostatecznej własnej produkcyi wie- 
*»owiny ni do 31-go Grudnia 1903 «nastały być

zrobione kour.jsye dla mię.A zagranicznego, któn* 
tylko wtedy będą mogły być zniesione, jeżeli się 
sami starać będziemy o wystarczającą ilość świń 
w krają

JP i?a k ty ozy i e raclv-

Gzy karmiące maciory można dopuszczać do 
knura bez szkody dl« prosiąt? Na to pytanie od- 
powiuda praktyczny hodowca, że można, gdyż 
dopuszczenie samo. w sobie nie jest szkodliwein, 
ani maciorze, ani prosiętom, tylko trzeba na tc 
uważać, żeby poganianie 6ię maciory nie nastę­
powało w czasie karmienia, bo wtenczas m‘eko 
nabiera szkodliwych własności dla prosiąt, które 
często od takiego mleka chorują, a cz ,j,em -.dy­
chają. Jeżeli się więc chc9 trzymać prosięta 
przy maciorze 6—8 tygodni, to starać się trzeba, 
aby poganianie w czasie karmienia nie nastąpiło. 
Jeżeli zaś maciora dużo prosiąt karmić musi, to 
już i tak siły wyczerpuje i popęd płciowy ien» 
samem jest powstrzymany

Drobne wiadomości.
* Guano, t. zw. kontynentalne. Obiega po pis­

mach rolniczych reklama dla nowego rodzaje 
guana pod powyższym tytułem. Jestto guano 
nie oddawna znane i wypróbowane peruwiaft 
skie — tylko węgierskie, jakie przemysłowcy 
zbierają, suszą, mielą z odchodów trzody chio 
wnej, jakie w wielkiej ilości wytwarzają świnie, 
we wielkich trzodach utrzymywane i hodowane 
Realna wartość tego »guana« wynosi najwięcej 
1 mk. za ctr. a ci spokulanci ofiarują je po 3 
mk. przy wielkich zamówieniach, po 3,50 mk. 
przy mniejszych, a nawet 4 mk. żądają za małe 
dosyłki. Przed zakupnem tego iguana« ostrzega 
Centralny Zarząd gospodarczy w Saksonii.

* Najstosowniejsza temperatura powietrza na bi­
cie zwierząt, przechowywanie mięsa i peklowanie. Ze 
zwierzęta, mające mięsem ewem służyć człowie­
kowi na pożywienie^ nie powinny być bite ut 
wysokiej temperaturze, jeśli to mięso ma się długo 
przetrzymać w stanie zdrowym — o tem wie każ­
dy rolnik, ale nie wsryscj wiedaą, jaka tempe­
ratura jest najstosov niejszą do tej czynności. Zwie­
rzęta na rze : pi .oznaczone, winny nasamprzód 
na iednę dobę przed sabiclem być w spok oju i 
bardzo miernie żywione i pojone Rxež.iicy nie 
mogą się stosować do godzin w dniu najstosow­
niejszym, ale gdzie się tc da przeprowadzić, tam 
należy zastosować się do następujących wska­
zówek Temperatura powietrza moke nieć ? sto­
pni (Oels) znana do 10 stopni ciepła. Jeżeli po 
wietrz* mgliste, to i stopni ciepła jui ile wpływa 
da dobroć mięsa, kto nie ma należytych chło­
dników do mięsa. Jeśli ciepło y ynoBi więcej, nil 
10 stopni, to nie Jost ta temperatura niekorzystną, 
gdy oię można w nocy spodziewać ochłodnienis 
do 5 a topní Przed użyciem, naiefty mięso wy­
chłodzić, by osunąć 1 niego ciepło zwierzęca 
Mięso wystawiono przy zabicia zwiei^ęcia ni



mróz, lub zamrożone zaraz, psuje się łatwo, jeżeli 
temperaturę jego ogrzejemy, a mięao długo chce* 
my przetrzymać. Gdzie nie ma odpowiednich 
składów, tam należy zwierzę po wyprawieniu 
zaraz rozówiartować, by z niego wydobyć ciepło 
zwierzęce, aby się nie psuło. Najlepiej trzyma 
się mięso przy 3 stopniach ciepła aż do 4 stopni 
zimna. Wieprzowina traci smak delikatny, jeżeli 
Bię j*ł P° zabiciu zwierzęcia wystawi na 3 stopnie 
ciepła. MięBO na peklówkę pizcznaczone, nie po­
winno poprzednio być zmarzłem. Najstosowniej­
szą temperaturą przy Buchem powietrzu, jpBt 3 
do 5 stopni Cels. Jeżeli wieprzowinę peklujemy, 
to stosownem jest ciepło 3 do 4 stopni. Jeżeli 
w cieplejszym miejscu je pozostawimy, upekluje 
się prędzej, ale ryzyko dobroci peklowiny jest 
większem. Niżej 2 6topni ciepła być nie powin- 
no, gdyż proces peklowania odbywa się zbyt 
długo. Świnie nie powinny wprzód być wypra­
wiane, dopóki zupełnie nie ostygną i zwierzęce 
ciepło z nich nie ustąpi, ponieważ w razie prze­
ciwnym mięso kwaśnieje. Przy temperaturze 5 
stopni ciepła^ zupełnie odpowiedniej, trwa proces 
peklowania f5 do 75 dni stosownie do wielkości 
kawałów mięsa na peklowmę uż] tych.
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coro za 60 Lile-*-. z wyłącrouicm cła: Za bydło Woły: I „pł 
lywoi wagi 36—37 ui! , irąi mięsa 63—71 marek II gat. żywej
wagi 30- 34 mk., wagi mi'Ra 62—62 mi. Krowy: I gat. zyręj
wagi 31—36 mk., mgi mięta bC- f,8 mk., II gat. żywej na^i L7—31 
mk., wag. mięta 61—69 mk. Jałowico: I gat. żywej wagi 33- 36 
mk., wagi in.ęsa 02—bł mk., IJ gjt. żywej wagi 29— 32 mk., wagi
mięsa 61 - bl iiik. Puchaj«. I gat. tywej waęi 33—36 mk., wagi
mięsR ('.‘3—64 mk.. II gal. żywej wagi 28— 32 mk., wag) niięsc 61 
—61 i.ik. Za s w in i ajlep^zy tnwur żywej wegi 36—38 mk. 
wagi n ęsa 47-61 mk., dobry towar żywej wagi 83—36 mk., wagi 
mięüa 40- 48; lichszy towar *ywo| wagi 00—34 mk., wagi mięsa 
00— 00 mk. Za cielaki: ) wagi 32- 36 mk. Za o w ca
(ang.J r.ÿjl. tow. żywej wagi 36- 39 mk, wagi ir.ięs i 70-76 mk 
owce krój. żywej irsgi 28— 27 mk., wagi mięsa 64- 66 mk. "Wy­

wieziono do Górnego Plązka I Saksonii — gwifl. Pozostał-' ^ wo. 
rów 19 ćwinie, 0 cielaków li 3 owiec.

■■0 Pobożne rozmyślania ęmą
na każdy dzień roku.
Piękną tę książkę przetłómaczył z łacińskiego na 

polskie ks. Konstanty Damroth. Zawiera ona piękne 
rozmyślania, krzepiąco duszę I serce każdego kato­
lika 1 zasługuje na to, ażeby się w każdym domu 
katolickim znajdowała. Cena oprawnego egzempla­
rza U© len- z przesyłką 1 mk. Kto kupi 10 egzem­
plarzy, zapłaci tylko 7 mk. do fen. 1 otrz ma prze­
syłkę tranLo. Poleca I przesyła odwrotnie

„Katolik“, Bytom (Bcuthen 0.-S.)

1

Testament
\

Nowy toast polski ■
Jtiech żyje! ł

prywatny i nagły
każdemu koniecznie po- **nn Zawiera liozue przomo- ■ 

wienia i toasty podczas 1 
uczt. ]

Cera z przesyłką8,10 mk.
Cena egzemplarza j

«0 r«*n. ■Z przesyłką 70 fenypów ■

■■ ■!»'»_ _ _ _ _ inłll
I Księgarnia „Katolika”, jjytora 6.4. |
-lUtil_ . limu

Przewodnik
do pisama listów 

tyczących .jię ożenię us, 
■ i&mązpójścia, obejmu- 
jąoy rozmaite przemó­

wienia.
Cena za egzempl. 75 f., 

t przesyłką 85 fon.

xxnx!
Lis.ownik

«lia mi odzieży
zawickaj ,cy liczne po­
winszowali!,, zabawy, 

gry itd.
Oom JO len. g prze­

syłką 35 feu.

21 GO
wejsLow.

derek na konie
ma bvć sprzedanych po 
nader niskiej cenie 4,no 
■n. za smt. wp-ost wła­
ścicielom koni. Te gru- 
be, I, nule dertl . ą cle- 
I Ił- jnk futro, ca. 16519(1 
cm. wielkie, a więc cn- 
tea« konia prą kr j Mn- 
Ją«-e, voIrru szarego I 
brunatnego Te samr 
żółte b.25 m za sztukę,
Johs. Uill. JHIeier,

fabryka wetman. dekre
■lumbnrK.

Wysyłka za tai. Nlcpo- 
dobające się zobowiązuje 
się przyjąć z pow rôt om

Każdemu właścicielowi domu,
któiy ma komorni kii w, JbbŁ 

koniecznie potrzebny

Kontrakt najmu.
Aźi b^ utalw<ć w Zj stkim 

czytelnikom naszym naby­
cie takowego, wydaliśmy go 
w formie slafcutu 1 zaw iera 
warunki najmu, czyli włuś 
-■lwy kontrakt, awltaryus* 
do pokwitowania miesięcz­
nego płatu 1 porządek do­
mowy. Ona egzemplarza 
15 fen. Ktu zamówi ló eg­
zemplarzy, otrzyma Jedena­
sty darmo. Zamawiać mo­
żna u naozy. h pp agentów 
w Lip lnach u p. Lokupma, 
w Zaborzu u pi Piechy i w 

íkupčily cyl „Katolika!*.

Petit ktor oopo»itd>iair> : Uffm lalscż w LjuuJl, - Ciciortami uri ki rri .»K •*4*d >.ka‘ 's Uylotnfu 
Nakładem „Katolika“ spółki wydawnicze! z ogr. odpowiedzialnością.


